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byroKcim Koncertów RmkowsMcIi.
W piątek dnia 5 lutego 1909 r.

G u sta  w B e r n a ł - h e s k y
hatytonista Opery Metropoluan w Nowym Jorku.

W niedzielę dnia 7 lutego 1909 r. 
wieczór humorystyczny

W ład y sław a  B a rą c ia .

Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

Pogłoska o wkroczeniu wojsk anstryackich do Czar­
nogóry. — Aastro-Węgry a interweneya mocarstw. —  
Pogorszenie widoków ugody turecko-bułgarskiej. —  
Intrygi serbskie w parlamencie tureckim — Zapew­
nione porozumienie austro-tureckie. — Bunty woj­
skowe v ryscy i. — Postulaty czeskie na Radzie 
ministrów. — „Now W rem / przeciw Wilhelmowi 

IT. — -prawa \ziewa.

WypaunI baiK-m&ule
( 1 eleyr. t?N. Reformy”).

Wojska austryackie w Czarnogorce?
Londyn. Biuro Reutera donosi z Celynii; 

■ z t e r y  b a t a l i o n y  p i e c h o t y  a u s t r o -  
w ę g  i e t s k i e j p r z e k r o c z y ł y  g r a n i c ę ,  
c z a r n o g ó r s k ą  koło \ uticz i s z, ł y p r z e z  
t e r j l o r y u m  c z a r n o g ó r s k i e  na prze­
strzeni około półtora kilometra. Bataliony te 
zostały jednak przez ż o ł n i e r z y  c z a r n o -  
g 6 r s 1 i c li z, ni u s z o n e do  o d w r o t u.

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ z a p r z e c z a  w ia­
domości Biura Reutera o przekroczeniu granicy 
czarnogóiskiej przez wojska austryackie.

Ugcda austro-turerka,
Wieuen B. kor. donosi: Austro-turecki proto­

kół z dokonanemi tu zmianami d z i ś  o d e j d z i e  
do K o n s t a n t y n o p o l a .

Konstantynopol. B. kor. donosi: Wobec roz­
maitych nieprawdziwych wiadomości należy skon­
statować, że a u s t r o - t u r e c k i e  p o r o z u ­
m i e n i e  zbudowane jest na projekcie protokołu 
i m o ż e  b y ć  u w a ż a n e  za zapewnione. Co 
do pewnych zmian y projekcie protokołu, nale­
ży także oczekiwać porozumienia.

Konstantynopol. Ze strony serbskiej i czar­
nogórskiej kontynuują agitacyę celem rozwinię­
cia w prasie tureckiej i w Izbie propagandy 
p r z e c i w k o  a u s t r o - 1 u r c c k i e j u g o d z i e .  
To pierwsze ju, się udało, w Izbie :aś ma być 
d la  o p o z y c y i  z a p e w n i o n y c h  &o g ł o ­
s ó w ,  między m m  głosy Albauczyków. Ucho­
dzi to juz. za rzecz zapewnioną. Spodziewają 
się nadto, że o p o z y  c y  a t a  w z r o ś n i e  do 
60 a nawet więcej głosów, co jednak jest wąt- 
phwera i z pewnością m e  u d a r e m n i  p r z y ­
j ę c i a  u g o o y  Dziennik „Tanin" redagowany 
przez dwóch młodotureclcich deputowanych, 
kwestyonuje doniesienie j?.Teraps“, jakoby przy­
jęcie protok“łn ugody przez Izbę było rzeczą 
niepewną, mimo. że jedno stronnictwo Iz.by jest 
mu pizeciw ne, nie dowierza również wiadomo­
ści. aby z tego powodu miało przyjść do prze 
silenia m inisterialnego i do roz,wiązania łzby.

Wydaianke Serbów z Austryi.
Wiedeń. Starostwo w Mbdiing poleciło wyda­

lić wszystko li 'swbów bawiących w gminie 
pottendo' (V y 3 a ł on o więc pewnego Serba, za 
jętego w iednpj z  drukarń od kilku miesięcy i 
pod eskortą odstawiono go do granicy węgier­
skiej. gdzie odlano go żandarmom węgierskim. 
Zarządzenie starostwa nastąpiło z powodu znaj­
dującej się w pobliżu fabryki i magazynu pro­
chu.

tta ll bojkotu.
KonatantynoP11 miast portowych i pro­

wincjonalnych nadeszły zgodue doniesienia, że 
opozycja zmuszonych do bojkotu kupców i lu­
dności poszkodowanej pi -.oz bojko! wzrasta i 
że młodotureckie komitety lokalne, jakoteż, syn­
dykaty bojkotowe u t r z y m u j ą  b o j k o t  t y l -  
l ;o z n a j w i ę k s z y m  t r u d e m .  W szelkie o- 
znaki mówią za tern, ze zakończeniu bojkotu 
stoją na przeszkodzie żywioły, które pomagają 
się odszkodowali pieniężnymi, oraz członkowie 
komitetów bojkotowych interesowani w tym ru­
chu. Ta przeszkoda jednak nie może długo po­
trwać.

* *rzad?8it>a wojilsow© w Sorbit.
Belgrad. Minister wojny postanowił powołać 

n u ć w i c z e n i a t a k ż e r e z  e i w i s t  ó w k on ­
n i c y .  Wczoraj wyjechał stąd do Rosji jeden 
pulitownik, rotmistrz i wetcryna.z, celem uaby. 
oia 1000 koni.

Skupczyna.
Reigiad \ \  siuipczynie mtndąiadyikuł J o k -  

si ra o w i c z wezwał prezydyum. aby . chwyciło 
*ię energiczny cli zarządzeń nrzeciw hezczynuo-

ko.rm.syi, zwłaszcza kom isji finansowej- Sta- 
rodjkał U z u u o w i c z  w interpelacji Jo pre- 
zydenta ministrów wskazał na to, że pr_tw*e

Bunty wojskowe w Turcyl.
Konstantynopul. „Sabah“ donosi, że z h u n -  

i o wr a u i w M e d j  n i e ż o ł n i e r z  e, którzy 
domagają się wypłacenia zaległego żołdu, od 7 
dni o b l e g a j ą  t a m t e j s z y  m e c z e t  p r o ­
r o k a .

Konstantynopol. Przeszło 100 uczniów szko- 
i z  wojskowej wydalono z akademii. Przywódcy 
buntu staną p r z e d  s ą d e m  w o j e n n y m .

Auarchla w Turcyl.
Konstantynopol. Stosunki bezpieczeństwa w 

Konstantynopolu w ostatnim czasie znow się 
pogorszyły. Onegdaj w; nocy napadli rabusie na 
wagon tramwajowy i obrabowali pasażerów.

„Jeni Gazeta" publikuje długi list z Saloniki, 
donoszący, że w w i 1 a j e t a c li p a n u j e  k o m ­
p l e t n a  a n a r c h i a .  Dla Albańczyków dotąd 
niczego nie uczyniono.

Belgi ad. Staroradykalua „Samouprawa". pi­
sze: Podczas gdy Europa narodowi serbskiemu 
udziela lady, aby nie zakłócał pokoju, nawet 
gdyby groziło mu niebezpieczeństwo uduszenia 
się. stara się ta sama Europa ulegalizować 
gwałtowne naruszenie ze strony Austryi i Buł- 
garyi traktatu berlińskiego. Niechaj się Serbia 
z tego nauczy, że w cywilizowanej Europie idzie 
siła przed prawem.

’ / <U lla a ^ k u ł j  w dziennikach. Owóż mow- 
‘ , "acuosci ministra sjiraw  ̂ zagi anicznych

zapytuje prezydenta miaistrówę czy Gfewgewicz 
bawi w W ledniu jako emisaryusz serbskiegi. 
rządu. Prezydent m-nistrów' \ ! e 1 i m i r.o w i c % 
odpowiedział, że nic mu nie wiadomo o tern. 
jakcDy Georgewicz otrzymał od rzndu seibskie- 
go Jakąkolwiek irisję.

Turcya \ Buigarya,
(Trier))-. „ Au/cej Reformy“).

Konsłautynopol. B, kor. donosi: W i d o k i  
t u r e c k o  b u ł g a r s k i e g o  p o r o z u m i e n i a  
z n o w u  s i ę  p o g o r s z y ł y ,  ponieważ Bułga- 
rya wr ostatniej nocie okrężnej oświadcza, że 
z a p ł a c i  tylko £2 m i l i o n ó w  f r a n k ó w ,  
j e ż e l i  z a ś  T u r c y a  t e j  p r o p o z y c j i  
n i e  p r z y j m i e ,  t o  B u ł g a r y a  w o g ó l e  
n i c  n i e  z a p ł a c i ,  Ten nieoczekiw any zwrot 
wywmłał niem iłe W iażenie w tutejszem kole 
dyplomatycznem.

Sofia Wrażenie noty bułgarskiego rządu w 
kołach dyplomatycznych nie jest niekorzystnera, 
ponieważ stanowczy ton rządu bułgarskiego ze 
względu na bezpośrednio mające nastąpić roz- 
slizygnięcie, uważają jako p r e s y ę  c e l e m  
p r z y ś p i e s z e n i a  p o r o z u m i e n i a .  Na dziś 
oczekują interwencji mocarstw.

In :emsnfiyó mn&arsi^.
Wmdeń. „I‘Tem dtnblatl“ pisze. Jak się do 

wiadujeray, w i e d e ń s k i  g a b i n e t  z g o d z i ł  
s i ę  n a  i ni  c y a t  vrę r z ą d u  r o s y j s k i e g o  
w sprawie w s p ó ł  u e g o  , . d e m a r s c h e “ m o ­
c a r s t w  w K o n s t a n t y n o p o l u  i S o f i i  
i przyłączy się niebawem ze swej strony do 
projektowanych kroków. Projektowane przed­
stawienia mają iść w tym kierunku, ażeby p o ­
ty a ż  n i e  p r z e s t r z e d z  p i z e d  d a l s z e m i  
z a r z ą d z e n i a m i  w o j s k o  w e  mi ,  które ty l­
ko powodują niebezpieczeństwo komliktów i mo­
gą utrudnić podjęte rokowania, a równocześnie 
oznaczyć jako w y k l u c z o n ą  m y ś l  r e k t y -  
f i k a c y i g r a n i c y.

Konstantynopol. Dotąd dopiero angielski am­
basador otrzymał instrukcyę, aby porozumieć 
się z innymi tutejszymi ambasadorami co do 
kroku, jaki ma być uczyniony ze strony rosyj­
skiej u Porty z powodu turecko-bułgarskiej re­
gulacji granicy. Ponieważ inni ambasadorowie 
dotąd są bez instrukcji, krok ten opóźni się 
prawdopodobnie do poniedziałku.

ż ' i w e  do  p r z e j ś c i a  Dzienniki twierdzą,, ze 
potrwa to kilka tygodni.

Praga- Dziś przed południem będą Przykopy 
na zarządzen.e poliryi z a m k n i ę t e .

Ciesi i hf ■wficy-
( Tdefjr. H  Reformy").

Wiedeń. Wczoraj o godz. 5 po południu od­
była się Rada ministrów i trwała do godz. 9 
wieczorem. Obrady dotyczyły wyłącznie dysku 
syi nad u s t a w a m i  n a r o d o w o ś c i o w  e m i 
dla Czech, mającemi być wniesionemi do parła 
mentu —  Na Radzie p r z y s z ł o  J o  s c y s j i  
b a r d z o  z a c i ę t e j  między rainistrem-roda- 
kiem czeskim Ż a c z k i e m  a miusstrem-roda- 
kiem niemieckim S c l i r e i n e r e i n ,  tak, że o b ­
r a d y  z o s t a ł y  p r z e r w a n e  do dzisiaj i e- 
wentuainie będą koiii.ynuowane także i w7 po­
niedziałek. Z e  s f r - o n y  c z e s k i e j  o d r z u ­
c o n o  p r o j e k t y  u s t a w  w p r z e d ł o ż ą -  
n e m b r z m i e n i u  i żądano przedsięwzięcia 
Licznych zmian, któreby odpowiadały przynaj­
mniej następującym warunkom, uznanym przez 
Czechow jako minimum.

1) U s t a w o w' e u z u a u i e r o z  p o r z ą u zeń  
S i r  e m a y  er  a; 2) Nietylko przyjmowanie przez 
sąd.1, w okręgach niemieckich, podań wr jeżyku 
czeskim, ale także załatwienie i przeprow adzenie 
rozpraw puhliczńych w języku czeskim w okrę­
gach niemieckich, jeśli tylko strona tego zażą­
da:  ̂ 3) Naprowadzenie wewnętrznego języka 
czeskiego w okolicach czeskich; 4) Nio zapro- 
w ad zenie  ̂rozdziału obwodowego podług naro- 

)w ości; ó) W prowadzenie podziału na obwody 
po wydaniu opinii przez Sejm wzttędirie Wv- 
dzi^ł krajuwj.

Nad tyi ii żądaniami Czechów, i lóre z e s t r o ­
i ły N i e m c ó w  z o s t a ł y  o d r z u c o n »  wy­
wiązała się uj skusya, Której nie ukończouo — 
W obecnem stadyuir. obiac jest wiec m 11 1 i- 
w efli. c z y  u s t a w y  j ę z y k  o w e  ‘b ę d a  m ó ­
g ł  v b y ć  w n i e s i o n e  d > p a r l a m e n t u  we  
ś i  odę ,  jak było zapowiedziane 

Pogłoskom o dym isji ministra Żaczka, roz- 
siewmuym przez Niemców, ze sk on y czeskiej 
stanowczo zaprzeczono.

Pitcesiw biolowL
Wiedeń. Wczoraj ukończono rozkopania na 

Przekopach, tak, że obecnie sa one n i e m o -

Sprawa Aziewa.
(Teleyr. ,,A. R e fo r m y .)

Paryż. Dziennik ..Opiuiou" donosi, że Az i e  w 
otrzymał w roku zeszłym p r z y r z e c z e n i e  
od o s o b i s t o ś c i ,  n a l e ż ą c e j  a o  d w o r u  
c a r a ,  iż dostanie 1 milion rubli za zamordo­
wanie cara Z a m a c h  b y ł  j uż pr z y  g o t  o- 
w a u y i m i a ł  b y ć  w y k o n a n y  w R e w 1 u 
p o d c z a s  z j a z d u  z F a l  l i  e r o s e m .  Trzej 
rewolncyoniści z bombami znajdowali się tam 
w o t o c z e n i n c a r a, w ostatniej jednak chwi­
li zaniechali swTcgo zamiaiu, ponieważ w towa­
rzystwie cara znajdował się zawsze jego synek, 
n a s t ę p c a  t r o n u ,  którego rewolucjoniści nie 
chcieli zabijać

Paryż. Z Petersburga donoszą do pism tutej­
szych, że ,w związku ze sprawą Aziewa m a j ą  
n a s t ą p i ć  s e n z a c j j n e  a i e s z t o v, a n i a 
o s ó b  s t o j ą c y  c h  n a  w y s o k i c h  s t a n o ­
w i s k a c h ,  które były w porozumieniu z Azie- 
wem co do wykonywania zamachów rewolucyj­
nych

Londyn. ,.Daily News" donoszą, że rewolu­
cjoniści rosyjscy wybrali Komitet, złożony z 3 
osób: ks. Krapotkina, Wery Figner i Mikołaja 
Łopatyna cło z b a d a n i a z a r z u t  ó w, p o d- 
n i e s i o n y c l i  p r z e c i w  A z i e  w o wi .  Komi­
tet ten wydał orzeczenie, stwierdzające, że 
w s z y s t k i e  za  z-u ty,  p o d n i e s i o n e  p rze ­
c i w  A z i e w o w i, s ą  u z a s a d n ; o n e

T ^ Ł F i O R A M Y

z dnia 31 stycznia. 

W yodrębnienie C hełm szczyzny.
Petersburg. W  kołach posłów do Dumy sły 

chać, że jeżeli uchwalony w tych dniach przez 
Radę ministrów i wnoszony io Dumy projekt 
utworzenia gubernii chełmskiej będzie wniesio­
ny jako nagły, naówczas prawdopodobnie przej­
dzie w Dumie jeszcze przed feryami letniemi; 
w razie przeciwnym obrady nad nim będą od­
roczone do przyszłej sesyi Dumy.

% armii.
Wiedeń „N Fr. Presse" donosi, że rząd per­

traktuje z fabryką Skody o nabycie lóO aim at 
górskich nowego systemu.

Sejm  pruski.
Berlin. W Sejmie praskim na wczoiajszcm  

posiedzen iu  odrzucono wniosek pos. B e r g m a n  
n a  o wypuszczenie z więzienia pos. dra Tiieb- 
knechta, Wnioski pos. Bergtnanna i Triigera 
sprawie zm  a n y k o n s t y t u c y i  wr tyra du­
chu, aby żaden członek Izby bez jej zezwole­
nia podczas trwania sesyi. celem odsiedzenia 
kary, nie mógł być więziony, jakoteż aby wszel­
kie więzieuie karne członka izby było na czas 
w Izbie przedłożone, jeżeli ona tego się. doma­
ga, zostały przydzielone kom isji sądowej, po- 
rz.em Izba kontynuowała obrady nad budżetem 
ministerstwa sprawiedliwości. Pos B e l l  (cen- 
ti urn), omawiając p r o c e s  h r. E a 1 e n b u r g a, 
zaznaczył, że musi uderzyć fakt, iż książę wy­
puszczony został na wolność za lcaucyą. Nale­
ży unikać wszelkiego pozoru, jakoby w szyst­
kich nie tiaktowano równo. Minister B e  s e l e r  
odpowiedział, że proces Eulenburga jeszcze trwa, 
musi więc wstrzymać się od wszelkich oświad­
czeń. Uchwała sądu na wypuszczenie ks. Eu- 
'enburga na wolną stopę nie napotkała na ża­
den zarzut; jest oyykluczonem, aby sąd stoso­
wał dwojaką miarę.

Następne posiedzenie we czwartek.

S z p i e g  is iw  o  n ie m ie c k ie .

Londyn. ..Daily Chronicie" donosi z Antwer­
pii, że rząd wykrył rozgałęzioną o r g a n i z a- 
c y ę  s z p i e g ó w  n i e m i e c k i c h ,  uprawiają­
cą s z p i e g o s t w o  z a p o  m o c ą  b a l o n ó w  
Z tego powodn postanoii iono zmienić fortyfika­
cjo  Antwerpii.

Trzęsieni© ziemi.
Messyna. W  ciągu onegdajszej nocy odczuto 

k i l k a  t r z ę s i e ń  z i e m i .  O g. 6 i kwadrans 
rano trzęsienie było silne i towarzyszył mu buk  
p o d z i e m n y ,  wywołując wśród ludności oba­
wę. K i l k a  m u r ó w  r u n ę ł o .  Powietrze jest 
deszczowe

„ N o w .  W^Jhia^ p . z e c iw  Wilhamo* 
w l II.

Petersburg. Z okazyi urodzin cesarza W il­
helma II „Nowoje Wremia" ogłosiła a r t y k u ł  
p r z e c i n k o  n i e m i e c k i e m u  c e s a r z o w i .  
W  sprawie tej na naczehiem miejscu pisze w 
ostatnim numerze oficjalna „Rusya" '-..Pięćdzie­
siąta rocznica urodzin niemieckiego cesarza spo­
wodowała nas do wypowiedzenia wybitni mu pa­
nującemu sąsiedniego i zaprzyjaźnionego pań- 
stna, naszych najlepszych życzeń. Tembardziej 
stanowczo musimy dziś wyrazić g ł ę b o k i e  u- 
b o l c w a n i e  z powodu arljókuhi, jaki „Nowo- 
je Wremia" poświęciła urodzinom cesarza Wil­
helma. Dziennik ten który uchodzi za granicą 
za przedstawiciela opinii publicznej rosyjskiej, 
nie zawahał Mę skrytykować czynności głowy 
państwa sąsiedniego w sposób taki. żo w szjscy  
Kosyauie muszą wyrazić z tego powodu głębo-. 
kie oburzenie, bo R osjanie przywykli zawsze 
w7ysoko szanować panujących, którzy dla naszej 
ojczyzny są przyjaźnie usposobieni

Zamaih na arohlmanaryłę.
Konstantynopol. W  piątek z a m o r d o w a n o  

a r c h i in a n d r y t ę kościoła rosyjskiego na gó­
rze Oliwnej.

Bwefriya marokańska.
Paryż. Dzienniki potwierdzają, że między Niem­

cami a Francją torzą się rokowania w sprawie 
porozumienia w kwestyi marokańskiej. Porozu­
mienie to ma przybrać konkretne formy po wi­
zycie króla Edwarda w Berlinie.

Paryż. Na wczorajszej Radzie ministecyalnej 
w  pałacu elizejskim postanowiono liczbę okrę­
tów wojennych na wodach marokańskich zmniej­
szyć do trzech.

Budapeszt. Kaidynał Vaszary zaw iadomił rząd 
węgierski, że papież zgodził się na zasystowra- 
nie mocy obowiązującej dekretu ,.ue temere", 
nie uznającego małżeństw mieszanych n a  ie- 
d e n  r o k .

Petersburg Krążą pogłoski że gubernator 
warszawski, bar. K o r f f ,  będzie mianowany se ­
n a t o r e m

Z teatru.
„Przywódca". Sztuka w B akta h So-fana Krzy- 

woszewskiego.
W literaturze dramatycznej, która, jak wszy­

stkie objawy życia kulturalnego, musi odbijać 
pewne wstrząsające momenty życia społecznego 
i politycznego, inne kryłeryuńi oceny' stosować 
należy do sztuk będących bezpośrednim wypły­
wem pewnej fali wypadków, jak do sztnk bę­
dących płodem fautazyi i natchnienia. „Przy 
wódca" p. Krzywoszew'skiego jc ,t  właśnie taką 
sztuką, która powstała pod wpływem bezpośred­
nim wypadków rewolucyjnych w Królestwie 
Poiskiem. To też kiedy utwór ten odegrano w' 
Warszawie, wrażenie, jakie wywołał®,, było po­
dobno ogromne. Przywiódł on tam na pamięć 
w idzom-nczestnikom niedawnych tragedyj krwa­
we wizye owych wstrząsających ani, które :ro- 
dzić miały nowe życiu i św it nowego życia, a 
przyniosły tylko gorzkie rozczarowaniu, dni mę­
ki i wielką naukę dla przyszłości

Sztuka zatargała nerwami, szarpnęła zabliź 
nionemi ranami, przypomniała najsmutniejszą 
rzeczywistość, jaka nastąpiła po dniach tęczo­
wych marzeń, co się, jak bańka mydlana, roz- 
piysły, porwała wiązów siłą prawdy realnej, 
ukazana w wiernem fotografwznera odbiciu.

U nas, którzyśmy tylko tludiem i sercem 
śledzili przebiegu owych dni trwogi nadziei, 
kryteryum oceny sztuki p. Krzywoszewskiego 
musi być inne. Do pierwiastku uczucia przyłą­
czyć się musiał objektywnw krytycyzm, każący 
patrzeć ua opisywane wypadki i akc.yę sztuki 
z pewną refleksją

Po autorze „Edukacji Bronki- , ..Tęczy" i 
„Pani Jm ii , sztuk, w których przemawiało do nas 
życie, obserwowane w swem pospolitem. błahem 
obyczajowo-erotyczneni środowisku, nie spodzie 
wuliśmy *ię takiego stężenia myśli, takiego na­
pięcia siły. jaką rozwinął w „Przywódcy". —
• festto utwór, ogarniający szeroki widnokrąg 
życia sięgający w jego głębie, skonstruowany 
śmiało, zręcznie, z doskonałą obserwacją życia 
stosunków i typów — uderzający całą siłą w 
to, co było klęską całego ruchu, co spaczyło 
myśl górną i nie pozwuliło dojrzeć jej owo­
com. Rzecz prosta, że autor, który dotychczas 
pt/eważm e ślizgał się po powierzchni życia, 
zajęty jego stroną wesołą i pogodną, me mógł 
się długo utrzymać w sztucznem napięciu, ale 
i to, co dal, posiada tyle siły i tyle jasnej, 
trzeźwej myśli, że w dotychczasowym dorobkn 
autora zapisuje sztukę najdojrzalszą, sztukę, 
która będzie dokumentem wielkiej chwili 
dziejowej wę współczesnym teatrze, choćby arty­
stycznie nie stała na poziomie . t j r i1 wymagań, 
jakioby tej miary założeniu i tematom stawiać 
można.

W  trzech dobrze podmalowanyeh obrażam  
kreśli autor losy młodego obrońcy robotników, 
szlachetnego ideologa, idącego w  służbę liaseł, 
które wr chwili wybuchu rewolucji streszczały 
wielkie nadzieje a przy ej końcu okazały się 
niowmzesnym, nic. w iodącym do celu porywem. 
Rzuca on w pierwszej chwili zapału płomienną 
żagiew w tłum — niepomny, że pożar wznieco­
ny strawi jego samego. „Przywódca" Łomęcki 
znalazłszy na swej drodze życia młode dziew czę, 
które go otrzeźwiło, wskazawszy mu hasła m i­
łości w miejsce nienawiści, cofa się z drogi. 
Gdy wzniosłe hasła przeradzały się w terror i 
bandytyzm. Łomęcki cofa się z drogi, nie chce 
być sprawcą zbrodni, prowokatorem wi idącym 
tłumy do zgnby. A we w czas z tłumu, który go 
uwielbiał na ślepo, paaają słowa „zdiajca- , w  
ślad zaś za niemi kule z brauningow, które k ła­
dą trupem szlachetnego idealistę.

Dramat, zakreślony szeroko, potężnie, z roz­
machem — w pteeprowadzeniu jest bladym i 
niedociągnięciu. Czujemy, że autor tylko szki­
cuje. *i zdejmuje momentalną fotografię, ale 
nie daje psycuologii typów Przesuwają się 
przed oczyma naszemi sylwetki a nie typy, 
kontury . nie wycieniowane ich profile. A  mi­
nio to galery a ta scenicznie jest żywą i zaj­
mująca. .Także/, kapitalną jest owa rozwichrzo­
na faratyczka Tulska, filozofująca o rewolucyi 
ocyalnej ze stanowiska zawiedzionej miłości 

inb ów zasuszony mzednik fabryczny Brukwa, 
me uiniejący się zgoła zorientować w szybko 
po sobie biegnących wypadkach a ujawniający 
tylko najsroższy ból wT chwili, gdy mu bomba 
najukochańszą córkę rozszarpała. Na tle tych 
pomnych postaci odbija, jakby promień słońca, 
pogodna postać Ludwika, anioła opiekuńczego, 
siejącego tylko miłość, zgodę i harmonię mwśli 
i czynów

WyKonanie sztuki zarówno w części ansam 
blowej, jak w traktowaniu ról było barazo sta­
ranne. Pani Wysocka rolę Tulskiej odegrała z ta 
ponura groza która stanowi podkład każdej i  
jej kreacyj dramatycznych. Była tam siła i eks­
presja plastyki i doskonały akcent nienawi­
ści. Pani Solska jako Ludwika, dała zgodnie 
z intencją autora postać pełną miękkiego lity 
zmn i ciepła. Tytułową lo lę „przywódcy" ode 
grał p. Weychert z szczerem przejęciem i pewna 
szła helnością ujęcia i gestu, ale w sceDach wy ­
buchowych brakło mu tej żywiołowej potęgi 
głosu i tej siły, która przywódcy zapewnia ma 
giczny wpływ na masy. Prześliczną kreację dał 
p. Solski w roli starego Brukwy. Akcent roz­
paczy w scenie po wiadomości o śmierci córki, 
był arcydziełem aktorskiej loboty. Pomniejsze 
role znalazły dobrych wykonawców w pp Je- 
dnowskim (bardzo plastyczny Tnłski)., Węgrzy 
nie i Stępowskin.

Tłr.m ruszał się doskonale. Sztuka doznała 
gora.cego przyjęcia. łfr. Nr.

Kronika.
Dziś:

Kraków, nieuziela 31 styczni*. 
K a l e n d a r z  v k  k o ś c i e l n y :  Piotra Nol&aki 

i Marceli wdowy.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wscnód 

scońea o godz. 7 m. 16, zacliód o godz, 4 mm. 90; 
długość dnia godzin 9 min. 14.

T e a t r  l u d o w y :  pop „Betlecm Polikio";
wieczór: „Przywódca".

U n i w.  1 u d o wy:  dr Bisenberg „Nauka a świa­
topogląd" o g. 5 popoł.

O d c z y t y: w Klubie słowiańskim prof M Zdzie 
chowskiego o g. o jiopoł.; w „Klontaryf" dra W. 
Lewickiego pt. ,. \lkonolizm a zbrodniczość" o g. 
7 w.; p. Bnjwiduwej w hotela Kleina o g. 3 pop.; 
w „Kółku Slawistów" o g. 11 przodpoł

P o g a d a n k a  p e d a g o g i c z n a  „Ogmska" 
naucz, o g. 4 popoł.

Z j a z d  delegatów „Kraj. Związku naucz ludów., 
w G alie,i": o g. 8 rano nabożeństwo w kościele 
0 0  Franciszkanów; o g. 9 rano obrady w sali 
Rady miejskiej.

W i e c  ilyetaryuszy magistratu w Kole Mie­
szczańskim c g. Ą pop.

W i e c z o r y  p a t r j c t j c z n e: w „Gv.iezdzie“ 
» g. 7 w.; w „Sokole" podgórskim o g. 6 w.

Ż 'y\va s z o p k a  w „Sokole" krak. o g. 4 pop.
J a s e ł k a :  w dontu robotniczym, w zaktadzt 

iw  Józefa o g. 5 popoł
W a l n e  z e b r a n i a :  Wzuj. ponmey uczestni­

ków powstania z r. 1863 w duma przytubska o g  
4 pop.; Stow. urzędniczek pocztowych w sali Rady 
pow. o g. 5 pop.

W p o n i e d z i a ł e k  1 l u t e g o :
T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  po połud

„Zemsta", wi&ez.: „Noc listopadowa".
T e a t r  l u d o w y :  Trzecia maskarada
U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  p. Kwiatek „O re­

wolucyi 1848 r. na ziemiach polskich", o godz 7 
wiccz.

P o w sz. w y k ł. u n i w .: prof. Młynarski „Zada­
nia socjologii", o g. 6 wiecz.

Z e b r a n i e  Polskiego Tow. Demokr. z refera­
tem p. Stinlnickiego: „Stosunki polityczne w Król. 
Poiskiem", w lokalu redakcyi „Ń. Reformy", o g. 
7 wiecz.

W a 1 n * z e b r a n i e  akad. Koła straży polskiej 
o 5 pop.

W y c i e c z k a  „Ogniska" naucz do Morskiego 
Oka o 9 rano.

Z k a r n a w a ł u :  Bal maskowo-kostyuiLowy re­
sursy urzędu, o 9 wiecz.; bal na ochronki; i bursę 
ghnu w Podgórzu w sali podg. Rady miejskiej o 
9 wiecz.; piknik Tow. Strzeleckiego; zabawa tane­
czna Tow. tuiłośn. cytry o 8 wiecz.: wieczorek to 
oarzyski Tow. certyfikaty stów w sali „Sokoła 
krak. o 8 wiecz.

T e a i r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  tv niedzielę 
pop. „Madame Sans Oóne", wiecz. „Zygfryd"; w 
poniedziałek przedstawienie ruskie.

Zebranie Polskiego Tow arzystw a demokraty­
cznego odbędzie się jutro w poniedziałek 1 lutego 
w lokalu „Nowej Reformy" (ulica Jagiellońska 10, 
II piętro) o godz. 7 wieczorom. Referat pod tytu- 
łtm „Stosuul polityczne w Królestwie Polskiera® 
wy głosi p, W ładysław . Stadnicki. Po referacie od­
będzie sic dyskusja.

Izba handlowa t przemysłowa w Krakowie wy­
stała wczoraj do prezydyum Koła polskiego w W ie­
dniu nastc.pu,ącą depeszę;

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie wita 
z prawdziwą wdzięcznością i pełnem uznaniem sta­
nowczą postawę zajętą przez Koto polskie w spra­
wie dróg wodnych. Uważamy kanały galicyjskie za 
niezbędną podwalinę nowego gospodarczego życia 
kraju, która się nam co najmniej tak należy, jak 
port Tryestowi, jak nowe koleje kraiom alpejskim 
i jak budowle wodne Czechom. W  zrozumieniu do 
nioslości zadania, któremu Kolo poświęca swe siły, 
prosimy też najusilniej, aby Koło z całą energią 
i z całą gorl.wośeią na obranej drodze stale wy­
trwać zechciało i żadną miarą nie odstępowało od 
słusziy. cb żądau. za któremi stoi solidarnie i nie­
wzruszenie kraj cały.

Prezydynm Izby handlowej i przemysłowej w Kra­
kowie: Datłner, d r  Benis.

0 dom położniczy w Krakowie Ze Lwowa te­
lefonują nam. 'Wczoraj o godz 10 rano rozpoczęła 
się w Wydziale krajowym ankieta w sprawie bo­
dowy domu położniczego w Krakowie, pod przewo­
dnictwem dra Bemadzikowskiego. IV skład ankiety 
wchodzą: protomedyk dr Mernnowicz i starosta a u -  
tonł Schnltis re t spraw uniwersyteckich w namie­
stnictwie, nadto dr Roaner nrof. uuiwer. Jagiellon-
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*kiego, dr Festenourg prezydent laoy lskankiej 
wechoiŁ-galic., dr Dobrowolski prof szkoły akusze­
rek w Krakowie 1 dr Krzyszko rski, dyrektor szpi­
tala św. Łazarza w Krakowie, Budynek mieszczą­
cy w sobie szpital św. Łazarza, stara, waląca się 
rudera, wymaga gruntownej roitonstrukcyi, a sto­
sunki zviaszcza na oddziale położniczo-ginekolo­
giczny m, tak przedstawia inspektor krajowych szpi­
tali w sprawozdaniu z r. 1906:

„Warunki objętości powietrza, hygiena miejsc 
Ustępowych, kąpieli, odosobnienie przypadków za­
kaźnych, ą tn tak itraszne, że żaden opis nie jest 
w stanie pi zedsrawić ich w całej nagłości i obrzy­
dliwości. Sprawa przeto budowy domu położniczego, 
któryby pomieścił w sobie oddział położniczy Bzpi- 
tala św* Łazarza wraz z c. k. szkołą akuszerek, a 
nadto klinikę położniczą uniw. Jagieł)., jest bar­
dzo piekącą. Koszty budowy preliminowano na oko 
to milion koron, a miałby je pokryć rząi i kraj 
po połowie*1.

Stypendya a la  rękodzielników. W ydział kra­
jowy rozpisuje konkurs na dwa stypendya po 800  
koron dla rękodzielników zarodu blacharskiego i 
szewskiego, którzy zawodowo jaz w kraju wykształ­
ceni, pragną izapcłnić swą wieazę zagranicą. —  
Podania wnieść należy przed dniem 15 kwietnia 
b. r

Egzamin dla szk ó ł w ydziałow ych rozpocznie
<ię w Krakowie d. 8 marca częścią piśmienną, 
a 11 marca częścią ustną. Kandydaci i kandydatki 
chcący zdawać ten egzamin, mają wnieść podanie, 
saepatizone w potrzebne dokumentu za pośrednic­
twem swej Rady szkolnej okręgowej do RaJy 
szkolnej krajowej najdalej po dzień 28 lutego.

Klub Słowiański zaprasza swoich członków i .  
pogadankę prof. M. Zdziecnowskiego p. t. .Wraże 
ma z M c w y  *. Pugadanka olbędzie się o godz. 5 
po południa w lokalu przy nlicy Floryańskiej 1. 28  

Polska młodzież postępowo - demokratyczna 
zbierze się w poniedziałek 1 lutego o g 5 popoł. 
w lo aiu komitetu centralnego (Jabłonowskich 1. 
16), a o g. 7 wieczór ta gremio uda się na zebra­
nie Polskiego Tow. Demokratycznego.

W Cz te  mi akademickiej odbędzie się odczyt 
Alfreda Romanowicza, na temat: „Taras Szew 'zen 
ko, piewca niedoli lndn ukraińskiego**. Część II. 
Początek o godzinie 7 i pół. Goście mile widziani.

Bal maskowo-kostyuniowy odbędzie się, j .k t c  
już donosiliśmy, w »obocę dnia 6 lutego w Klnbie 
urzijdn!ków poczty 1 telegrafu. Bale maskowo-ko- 
łtyumowe Klubu pocztowego zdobyły sobie już pe­
wną tradycyę w krakowskim karnawale. Komitet 
tegoroczny balu pracuje nad przygotowaniem sze­
regu niespodzianek. Ręcznie malowane karnety wy­
stawiono w oknie firmy p. Jana Fischera na linii 
A — B. Nadto ust inowiono trzy nagrody dla pań i 
pan w za najpiękniejsze kostyumy i najdowcipniej­
sze maski. Jury, złożone z członków komitetu ba­
lowego, rozstrzj gnie o nagrudach prze 1 demasko­
waniem, co zapew nia zupełną bezstronność. Maskom 
ręczy się za ścisłą tajemnicę. Maski przy stroju 
balowym są również pożądaue. Wstęp wyłącznie za 
zaproszeniami, których liczba z góry jest ograni­
czoną. Zgłaszać się po nie można codziennie w se- 
kretaryacie Klubu (Lubicz 5) między godz. 3 — 10 
wieczorem. Dla akademików wystarcza legitymacya

Dumyślnosć poczty. Nadesłano nam kopertę li­
stu z następującym komentaizem: W  Krakowie 
wrzucono do skrzynki pocztowej list z następują 
cym adresem; „Pan N. N. ulica św. Auny 1. 12, 
lokal seminaryum filozofiLzhego". W adresie nie 
było wprawdzie podane, że list ten przeznaczony 
jest do Kpazowa, skoro jednak na poczcie wyłonił 
fcię problem, du którego miasta list wysiać, to chy­
ba pierwszą m^ślą powinno było być, czy tn nie 
ehodzi o ulicę św. Anny w Krakowie. Tymczasem 
na poczcie krakowskiej domyślono się, że list musi 
być przeznaczony dla... Lwowa, uzupełniono adres 
i list powę Irował do Lwowa. Na poczcie lwow­
skiej jednak nie wiedzą chyba, co to jest uprzej­
mość koleżeńska, nietylko bowiem list ów zaopa­
trzono tam dopiskiem: „św. Anny 12 nie istnieje",

ais nadto w sposób kompromitujący iomyślnuść 
poczty krokowskiej przekreślono słowo „Lłvów“, a 
wpisano— „Kraków1*. Teraz dopiero list po powro­
cie do Krakowa doręczony został już z łatwością 
adresatowi, prawdopodobnie dlatego, że poczta kra­
kowska nie potrzebowała już myśleć.

Pożar piw niczny wyonchł wczoraj o godz. 8 
wieczorem w piwnicy kamienicy pod 1. 35 przy 
nl. Krakowskiej, z powoda nieostrożności jednego 
z domowników. Pożar został zaraz ugaszony przez 
pierwszy plntou straży.

Bojka między oraemi. Między Józefem Susu- 
łem, 18-letnim :eglarzem z Ludwinowa, a jego 13- 
letnim bratem powstała bójka, w i tórej Józef Sa­
sa! raniony został poważnie nożem w plecy, w o- 
kolicę łopatki. Opatrzyło go pogotowie ratunkowe.

Włamanie. Józel Lieblich, właściciel składu mąki 
przy nlicy Jagiellońskiej 1. 5 przechodząc wczoraj 
koło swego sklepu, zamkniętego od początku wie­
czora, zauważył, że drzwi sklepu są odemknięte, 
jak  się pokazało, kteś odbił kłódkę i włamał się 
do sklepu, skąd skradł z kasy podręcznej kilka ko­
ron w drobnej monecie.

Kradzieże. Szymon Schindler, właściciel sklepu 
bławatuego przy nlicy Krakowskiej, doniósł do pn- 
licyi, że skradziono mu z mieszkania przy ulicy 
Gazowej 1. 10 z szafy zamkniętej kwotę 600 ko­
ron oraz ma tery ę na saknię damską. Poszkodowa­
ny podejrzy wa o dokonanie kradzieży buchaltera, 
który w mieszKaniu prowadził mu rachunki skle 
puwe, a który zbiegł z Krakowa.

Na szkodę p. Bertolda Woinberga przy ulicy 
Poniatowskiego 1. 9 skradł nieznany sprawca z 
gauka pościel wartości kilkudziesięciu koron.

Nadużycia w magistracie warszawskim. „Ku- 
ryer Warszawski" donosi z Petersburga: Sprawa 
nadużyć w magistracie warszawskim przybiera sze­
rokie rozmiary. W  przyszłym tygodniu, po przyby­
ciu Jo Petersburga warszawskiego geuerał-guberna- 
tora w towarzystwie dyrektora kancelaryi, oczeki­
wane są szczegółuwe referaty, dokładnie oświetla­
jące całą sprawę. W  ministerstwie panuje przeko­
nanie, Iż sprawa zakończona będzie dymisyą kilku 
wyższych urzędników.

Anormalności w Niemczech. Z Berlina telegra­
fują: Policya zezwoliła pewnej dzl wczynło 24-le- 
tniej na noszenie ubrania męskiego. Dziewczyna ca 
ma zupełnie zwyczaje męskie, a także rysy twarzy 
męskie, Na ulicy zatrzymywała ją często policya, 
uważając ją za mężczyznę przebranego w suknie żeń­
skie. W końcu dziewczyna owa, aby ujść podobnych 
przykrości, postanowiła nosić ubranie męskie. Policya 
po orzeczeniu leLarzy, którzy powiedzieli, że suknie 
żeńskie mogą istotnie wywołać zgorszenie, Zezwo­
liła na noszenie sukni męskiej.

Międzynarodowa wystaw ą samochoduw. —
Z Turynu telegrafują: Wczoraj nastąpiło otwarcie 
międzj narodowej wystawy samochodow w onecności 
ks. Genui.

Propaganda militarna ze tce n y . Olbrzymiem 
powodzeniem cieszy się tu nowy melodramat, obra­
cający się około problemu inwazyi kontyi entalnej 
do Anglii. Sztukę odgrywają z olbrzymiem powo 
dzeniem na kilku scenach w Londynie równocze­
śnie. Autorem tna być jakiś wyższy oficer angiel­
ski. Jak twierdzą, melodramat ton nia na celu sze 
rżenie idei lorda Robertsa co do zaprowadzenia 
wiel iej Btałej armii angielskiej.

Zaludnianie SyDeryi. Pet. ag. te], donosi: W e­
dług obliczeń petersburskiego biura przesiedleńcze­
go, w r 1908 wyjechało na Syberyę ogółem 664.977  
przesiedleńców, mężczyzn i kobiet, t. j. o 181.833  
osób więcej, niż w roku poprzednim.

Mianowania i przeniesienia. „Gazeta Lwow­
ski** ogłasza: Namiestnik zamianował koncepistów 
lamiestnictwa Bolesława Smolenia, Stanisława Mo­

szyńskie -o, Włodzimierza Otbmana, Zdzisława N<ra- 
manowski.ego, Zygmunta Krausa, Aleksandra Za­
rzyckiego, dra Adama Lewickiego i dra Juliusza 
Dunikowskiego komisarzami powiatowymi.

Nam iestnik powołał starostów Jana Jurka N ie­

wiadomskiego w Limanowej, Władysława Skałkow 
skiogo z Żyda 'zowie i Justyna Szwedzfckiego w 
Bochni do Lłużty w namiestnictwie

Namiestnik pi zaniósł stamstę Zygmunta ŻeL 
skiego ze Strzyżowa do Bochni. Przeznaczył staro­
stów Edmunda Jnrystowsklego i dra Piotra Baroń- 
skiogo do słnżby w namiestniuiwie, oraz powierzył 
kierownictwo starostwa w Strzyżowie “tarszemn 
komisarzowi powiatowemu Stanisławowi Tyszkow- 
skiemu.

Namiestnik powierzył kierownictwo otaiostwa 
w Podhajcach sekretarzowi nam. Teodorowi Poro- 
siewiczowi, w Żydaczowie sokr. nam. Alekoandrowi 
des Loges, w Limanowej st. komisarzami pow. Jó­
zefowi Ruebenbanrowi, w Cieszanowie s t  kom. pow. 
Witoldowi Bartmańskicmn Przeniósł st. komisarzy 
pow. Wiktora Makowieckiego z Radek do Żółkwi, 
Bronisława Wiśniewskiego z Cieszanowa do Bro­
dów, komisarzy pow.: Kazimierza Miiińskiego ze 
Lwowa do Brz^zan, Stefana Różeckiego z Białej 
do Wieliczki, dra Józefa Srhabenbeck a-Sroaowskie- 
go ze Lwowa Jo Grybowa, Melchiora W eigla ze 
Lwowa do 3tryja, V  łodzimierza Kaczorowskiego 
z Pilzna do Białej, Zygmunta Krausa z Grybowa 
do Limanowej; koncepistów nam. dra Stanisława 
Wysockiego z Limanowej do Lwowa, H.eronima 
Żarlińskiego z Tarnowa do Pilzna, Edmunda Pre 
zentkiewicza z Łańcuta do Chrzanowa, Alfreda 
Gałuszkę ze Stryja do Myślenic, Floryara Kępiń­
skiego z Jaworowa do Cieszanowa, wreszcie prai - 
tyk«ntów koncept. Józefa Dietla z Mielca do Lwo­
wa i Warzyńca Kubalę ze Lwowa do Łańcuta.

Cesarz zamianował dyrektora Karola Seelingera 
dyrektorem w VI kl. rangi w etacie fabryk tyto­
nia i urzędzie z&knpna tytoniu,

Zmarli:
Dr. Sebastyan Ma c h ,  lekarz w Jarosławiu, 

zmarł w piątek w Krakowie w 65 roku życia.
W Kalisza zmarł Julian C z y s z k o w s k i ,  dłu­

goletni akt«r leatrów prowincyonalnych 1 ogróJ- 
kowycn w Warszawie, w 56 roitu życia.

liany w sianie M a s  ffiiii.
W miesiącu grudniu zaszły w Krakowie w  

stanie posiadania realności następujące zmiaaj •

I. Przez kontrakt kupna:
Pół domu 2-piętrowego przy ul Smoleńsk 1. 

s. 112 w dzielnicy III nabyła Sabina Jaworzyń­
ska od Józefa oraz małoletnich: Maryi, Edwar­
da i Heleny Jaworzyńskich za 4'».u00 kor. —  
Dom dwupiętrowy przy al. Szpitalnej 1. s. 404  
w dzielnicy I nabyli Karol i Anna Markusów ie 
od dra Antoniego Marsa za 140 000 k iron. — 
Dom dwupiętrowy przy nl. Dietlowskiej 1. s. 
427 w dzielnicy VIII nabyli: Majer i Rebeka 
Rjppaportowie od Romana Maysela za 110.000 
koron. —  Dom dwupiętrowy przy ul. Sławkow­
skiej ł. 8. 267 w dzielnicy I nabył Ludwik Sza­
fa od dra Adolfa Meiselesa za 68.000 kor. —  
Dom dw up.ętrowy przy ul. Kolejowej 1. s. 151 
w dzielnicy VI nabył dr Samuel Aleksander 
Lauer od Henryka z Dobczyc Tnrnaua za 129.500 
koron. —  Części domu jednopiętrowego przy ul. 
Skawińskiej 1. s. 38 i 39 w dzielnicy VIII oraz 
części parceli przy ul. Skawińskiej lwh. 1440 
nabyli Marya Jonkler i frm a ..Fabryka wapna 
SchOnberga i Lipschiiiza za łączną kwotę 3500 
koron. — Dom jednopiętrowy przy nl. Długiej 
L s. 16 w dzielnicy V nabyli Józelat i Piotr 
Parafińscy po połowie od Izaaka Horowitza za 
34.0 0 kor. —  Dora jednopiętrowy pizy nlicy 
Szerokiej 1. s. 227 w dzielnicy VIII nabyła 
Franciszka Lauer od Hiischa Wiesnnfelda i 
Racheli Rimler za 1 L 500 kor. —  Dom dwupię- 
trowy przy ul Długiej 1. s. 265 w dzielnicy V 
nabył Józef Rączkiewicz od Antoniny Kramai- 
czykowej za 86.000 kor. —  Parcelę gruntową 
przy ul. Miodowej lwh. 2526 w dzielnicy VIII

Niedziela, 31 Stycznia 1909.

oruz parcelę gruntową przy ul. Miodowej lwh. 
3527 w dzielnicy VIII nabyli Barach Lbwen- 
stein i Wilhelm Rosenstein po połowie od dra 
Adolfa, W ładysława, Jakóba i Aleksandra Lieb- 
lingćw .za łączną kwotę 18.000 kor. — Części 
domu jednopiętrowego przy ul. Skaw iń skiej 1. s 
38 i 38 w dzielnicy V IlI oraz części parceli 
gruntowej lwh, 14 tO w dsielnicy VIII nabył 
Henryk Aschkenase od Józefa, Izaaka i Estery 
Dunkelblumów oraz A gatj z Dunkelbinmow 
Fraenklowej za 3000 kor

Dom 1-piętr. przy u) Krakowskiej 1. s. 25 
w dzieln. VIII nabyła gmina wyznaniowa izrae- 
licka od gminy miasta Krakowa za 16.000 K. 
Dom 2-piętrowy przj ul. Starowiślnej 1. s. 77 
w dzieln. VI nabyli Aleksander i Bronisława 
Rittermanowie po pól części od Konstantego 
i Wandy Lipowskich za 141 000 K Dom dwu­
piętrowy przy ul. Tomasza 1. s. 416 w dzieln. 
I nabyli dr F ilip  x Regina W einer po połowie 
od W ładysława i Janiny Bieniaszów za 69.000 
K, Dom dwupiętrowy z oficyną przy ul. św. 
Sebastyaua 1. s. 206 w dziem. VI nabyli Jak ib  
i Jachneta Rnmstein po połowie od Wilhelma 
i Anny Krenglów za 110.000 K. Pół domu 
dwupiętrowy pizy al, Poniatowskiego 1. s. 334 
w dzieln. VI nabył Abraham Richter od Joan­
ny Fieundlich za 33.350 K  Dom dwupiętrowy 
przy ul. św. Sebastyana 1. s. 451 w dziełu. VIII 
nabyli Tadeusz i Kazimierz Majewscj od Sary 
Hendlich Lichtig za 141.000 K.

II. Przez inne umowy:
Parcelę gruntową przy ul. Garncarskiej lwh. 

641 w dziein. IV wartość. 3000 K nabył Szy­
mon T rzop od Emanuela Mirtenbauma w za­
mian za parcelę grunt, przy płaca na Groblach 
lwh. 519 w dzieln ITT wartości 136 000 K 
z dopłatą 56 000 K, po odtrąceniu długów. Par­
celę grunt, przy ul. Miedzach lwh. 2710 w dz. 
VIII o pow. 120 m* nabyli Lipraan i Dorota 
Bornsteinowie od gminy miasta Krakowa za 
parcelę grunt, przy nl. św. Józefa lwh. 2711 
w dzieln. VIII o pow. 12 m* dodacając gmi­
nie m. Krakowa 500 K. Dom 1-piętr. przy ul. 
Kanoniczej 1 s. 165 w dzieln. I  nabyło Biskup­
stwo krakowskie drogą sprostowania w disu  od 
Kapituły katedralnej w Rrakowie. Dom dwu­
piętrowy przy ul. Zwierzynieckiej 1. s. 37 w 
dziein. III wartości 140.510 K nabył aktem 
działu spadkowego małoletni Marya Muchowicz 
w 7* i Józef Krans w 1/4 części, za realność 
lwh. 573 i 1973 przy ul. Smoleńsk w dzieln. 
wartości łącznej 62 834 K, Honorata Brożek 
i Maarycy Herz po połowie. (O s ta tu  jako co- 
syonarysz Bronisława, Siekierskiego;.

HI. Przez sprzedaż przymusową
Części realności A, C, D  przy ulicy Józefa 

Is. 268 w dzielnicy VIfI nabył Leib Kbnigs- 
bueh za 4934 K.

IV. Przez śmierć właściciela
Vi6 część realności przy ulicy Długiej ls. 

235 w dzielnicy V wartości 382u-20 K otrzy­
mali w spadka po ś. p. Helenie Tusieckiej Eu­
femia, Yso części i małoletnie Stanisława i Ta­
deusz Tusieccy i masa spadkowa Kazimierza 
Tusieckiego po części, — Yss część real­
ności przy ulicy św. Agnieszki lwh. 1311 w 
dzielnicy VII wartości 7 4 1 4 2  K otrzymała w 
spadku po bł. p. Woltie Lflwym Golda recte 
Guśeia Lówy. —  ’/se czesci realności przy u- 
licy Długiej lwh. 1980 w dzielnicy V wartości 
3820 20 K otrzymali w spadku po ś. p. Kazi­
mierzu Tusieckim Eufemia Tusitcka w połowie 
i małoletnie Stanisława i Tadeusz Tusieccy w 
irugiej połowie. —  80/100 realności przy ulicy 

Slradomskiej lwh. 2273 w dzielnicy VII war­
tości 109.072 80 K otrzymali w Spadku po bł. 
p. Lei Berglasowej Salomon i Hirsch oraz ma­
łoletnia Feiga Berglasowie, tudzDż Sara Anis-

feld po rt/ioo części. — Dom dwupiętrowy pray 
uiicy Długiej is. 146 w dzielnicy V wartuścł 
56.580 F  otrzymała w spadku po ś. p. Joan­
nie Ripperown Sidonia z Ripperów \V»wreca» 
kowa. —  Dom dwupiętrowy przy ulicy Długiej 
ls. 48 w dzielnicy V wartości 52.562 60 K o- 
trzymał w spadka po ś. p. Joannie Ripperowej 
Maksymilian Hugo Rmper —  Połowę domu 
dwupiętrowego przy ulicy Stradomskiej ls. 22 
w dzielnicy VII otrzymali w spadku po bł. p. 
Jeth z Hirschieldów An.sfeldowej Schmerl AnisJ 
feld w lł/s9) zad Marjem G iłda z Hirschfeldów  
Birnbaumowa, Doba z Anisfeldów BHihbanmo- 
wa Małka z Anisfeldów Schillerowa, Feigla z 
Anisfeldów Grzybowa, R jfk a  z Anisfeldów  
Sprungowa, bacheta % Anisfeldów Elirenreicho- 
wa, Markus Anisfeld i Szymon Anisfeid, każde 
w ®/m częściach,

Odpowiedzialny redaktor i wylaw ca: 

M ichał K onopiński.

Bach przejewtayon.
Krasów, 80 stycznia. 

HdTfcL KRAKOWSKI: dr rt nan Pers z Nowego Sscza, 
prof Wojciech Smoiicki z Złoczowa, Tadeusz Krzyża- 
lowski sOharzewic, Janina Zdz eahowska z cór .tą z t u j  
dowio (Król Pol,), Wra'ydaw Studoicki z Warszawy' 
Józef Kamiński z Krazow-, Paweł Lewinem z Warsza­
wy- ntoni Kietliński s  Wilna Natalia UoganoJ z Wil 
na, Ferdynand Kalkstein z Siedliszowio, nadinż. Maksy) 
milian Laufer z Wiednia, inż. Alfred Opoczensky i  Wie* 
dnia. geom. Rudolf OTuer z Miękini.

H01c.L SASKI: R. Maunlay z Londynu, M. W eis. i  M. 
Markowicz z Budapeszt u K. Hulanicki i F Jobisz z gu­
berni i kljrwskieó H. Piaseeka z Krynicy. A. Endeimann' 
z Warszawy, J. Alikett* z Jaworzna. B. Glneok z Pr- iz- 
burga, K. Stadley z Petersdorfn, B. Berger z Tarnopola, 
F. 8tebel z Rudotowic, L. Novab z Glanowa, R. KI ”» 
i K. Hempel z Loebschuetz, A. Lazar z Wiednie, W, 
Koggel z Potom.

R M  n r  1.
'i  kilowe paczko surowe) K 16.80

5  „  „  palone) R 13.50
o o leca  i w ysy ła  do kaźaej s ia cy .

dcm wysyłkowy

J ó z e f a  L i t a u s k i e g o
KroKfik'. stary teatr. *

Karsa telegraficzne.
Wiedeń 30 stycznia. Loży. aj procentowe-, luatry.ckit, 

zakładu kred. z obi. pr. * rui a 1880 3-pro, 27J — Austr* 
zakł. kr. z obi. pr. a r .  1389 3-pro. Uou 50, L regat. Jur 
najn z 1870 r. luO złr. v-prt 28 J-50. Wfg Banin hip) 
po 100 złr. *-pro, J3-c75. serb. Drem. po luOfr;
9-prc. 89-50 b) b«*pioc.: (Basil.ca) i. zł. 13o,W> ZaUł 
kred, lla  h. i p. pu 100 zł. 4641—. Ciury 10 zł. 11, »  
1)4 —. Pożyczka m. Inaornka SOzLIOS-—. Losy m. Kra 
kowa 20 zł. 9 )•—. Pożycz** m, Lubiani 20 zł. ,13 6>>,* 
Oten 43 zł. 2ż5-—. Palffy 40 zł. l«b-—. Czerw, krzyż, 
u,, gtr. T. 10 zł. 51-45. Czerw, irąyża węg Tow. 5 z . 
9s-ó i. Losy -und. arcyks. Kudolta 10 u es-—. 8aim. 
2e zł. m. -J45' . Pożyozka Saloburga 20 zł. J i1—. Ta 
reckie oblig prem. koiej. po lOu fr. 187-25. Tnreck'e 
oong. prem Kolej. •/« 188-75, Losy kou. m. Wiednia 
z 1874 r. 496'-

Berlin 30 stycznia Anstryaokio banknoty 85'bO. Spi 
ryta* —.—.

Paryż 30 stycznia. Renta 3-pro. 36-3). Mąka 29 85

M c y m m m  Kagaiya TtesrJa S ta W
i istoij Knfdnf t o iH  oraz P i s a  i i n  m -*

T o w a r  ( ] 3 ) i C 5 ) .  C e n y  i i n i s i f i o m c .
w Eraliowie, przy ul. Grodzkie] !. 3. Im  w 0'diiBia i m  .mlJifiy 6115 0

przy ulicy Z w ierzyn ieck iej tuż przy plantach

S t a n i s ł a w a  T o m a s z e w s k i e g o ^  m a g i s t r a  f a r m a c y i ,  poleca Szanownej Publiczności wszelkie towar} apteczną wielki wybór 
pi rfnm krajowych i francuskich, mydeł leczniczych i kosmetycznych krajowych, środków do użytku gospodarczego, benzynę do czyszczenia, 
glicerynę, waselinę we wszelkich gatunkach, wody mineralne i sole do kąpieli p r o s z e k  «IIa k o n i  i  n i e r o g a c i z n y  d o
t i s c z e m a ,  znany p ł y n  r e s t y t a c y j u y  f i w i z d y  i  P a r a s k o w l c z a  d l a  k o n i ,  śj odki do p ie lęgn ow ała  twarzy, bandaże, 
opatrunki wyroby gumową środki desynfekcyjną l a k i e r y  d o  p o d i d t f ,  boraks, wszelkie zio ła , W e r b a t ę  r o s y j s k ą ,  szczoteczki do 
zębów i włosów, o p a s k i  n a  w ^ s y ,  p r o s z e k  d o  t ę p i e n i a  o w a d ó w . ,  p ł y n  p r z e c i w k o  o a s n - o ż e n i u  i c z e r u o -  „ 
r o ś c i  r ą k ,  e s e n c j ę  ł o p i a n o w ą  i  z n a k o m i t ą  p o m a d ę  n a  p o r o s t  w ł o s ó w ,  ur c e n i e  K  1 * 6 0  z a  s ł o i k  p ł y n  -  
d o  c z e r n i e n i a  w ł o s ó w ,  g ą b k i  d o  m y c i a ,  atramenty, p ł y n  n a  b r o d a w k i  w  c e n i e  6 0  h .  Przystanek kolei elektrycznej.

Zakład artystyczno-kamieniardki 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wyDÓr goto­
wych pomników z piaskowca, gra- 
nito i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej ten 
i na prowiucyi. Telefon 759.

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Franccz z w yższ . w yk szta l, 

Arglik z w yższ . w yk sztu ł. 

N i e m i e c  z w y isz . w y k sz ta łć  

Wlocb z W }ższem  w ykształć.

. ikuW. FIorvins’ta 25, i  p.

T y l R O  n a  s o S i s l
Pączki sztuka 10 hal. Cl.rnst (faworki) 
V» kg. K 2 — , Jaa r& cfra lik , Kra­
nów, Flory&uaAa 45, Cukiernia
I  T w w rl A, 93 14 o

Kłnfla H M
udziela lekcyj pod przystępnemi warunkami. 
Adres: Werner, Bosacka XI, II p. 984 3 3

S k n y p e e
koncertowe tanio do sprzedania. Ul, Grodzka 5 
*  podwórcu, 985

H a f ? rd i
utworów dramatycznych jedno i więcej 
aktowych dla teatrów amatorskich, wy­
syła za darmo Księgarnia Polska 
we Lwowie. lis  i 52

f>ALHRNIft KAWY
polcCB CSętotOWO

— ■—*,r>T ‘ ..-m  i h u rtow n i*
wybormrt oatunKI

G » a y  , , a k : i e ]

 } najnorosrym

7 i n ajlepszym  spo» 
so& em za pom ocą

K rm kóv# wo «'enaeh
najniżoiiyeh..

M. j|8iW  OffMICIKL
25 12 0

Naiwieksza w kraju firma

IL P i lW Ł O W S K !
K ra k ó w , R y n e k  18,

poleca swe z n a k o m i t e ,  
przez hafciarnie i praco­
wnie krawieckie wypróbo 
wane maszyny do szycia 
i do haftu, którym za dno 
inne dorównać nie mogą. 
Niezrównane w sz y c h  i 

niedościgniona w hafcie. —  Żądajcie 
cenników. 5 5 0

S A L O N  „ A R 5«
u l.  ś w .  J a n a  1, I | i . ,

otwarty codziennie, nio wyłączając św i^ tin ie- 
edziei. od  fj. 1 0 - 1  1 od  2 -  4  pop . Wzbo­
gacany ciągle nowenn dziGami sztuki najzna 
komitszych artys*ów. 58 5 10

D o  M ę c i n
zar .z piękny, słoneczny suchy, od frnutu DO- 
k ó j ,  wysoki parter, dla intelig osoby, z mebj. 
lub bez. ca,odz utrzymanie. Wia lomośO od 
1—3 popoł, Ul. Powiśle 1. 12, róg Podzamcza. 

1044 1 2

Potrzebna
do domu prywatnego w Krakowie od 
1 marca gospodyni samodzielna, umie­
jąca dobrze gotować, panna lub wdowa 
bezdsieina. Zgłoszenia pod: P. Sto, R. 
poste restante Kraków. 1019 l 3

E i t a E 0 2
k sią żek  polskich z d z ied z in y  g o s p o ­
d a r s tw a  m ie j s k ie g o , w y sy ła  zaj  trmo K s ię g a r n ia  Polska we Lwo­

w ie . 120 1 52

Losy tureckie
Ciągnienie już 1-go lutego 1909 r,

6 ciągnień na rok 6 
g ł ć w n n  w y g r a n a  na przemian

600.000irank.

i

K  45C M M D 0
Oflółe.o główne wygrane w

1 3  ciągnieniach na rok 1 3
N ajb liższe  c ią g n ie n ie  już u n ia  

W  1 lutego 1009 r. m
W łuski ins czerwonego krzyża 
WęgiersL. los czerwi ego krzyża 
Los Bazylika
Serbski los państw, (tytomowy)
Los Jć -sziv (Dobrego s«rca).
Wszystkie 5 losów razom około 138 K. — 

lnb na
j 39  ra t ła łe a tę c tn y r h  p o  ą kor.""!

h a łd y  lo s  m u s i by ć  w y c ią g n ię ty . " 4 M  _________
yszysfłtia loty w ilości 6 razem tylla ha 37 rat m.esiĘgznych po 10 k7*|

30&.0C0
s lo te m  b e z  p o trą cen ia .

najmniejsza wygrana 240 franków.
Los gotówką około 188  K lnb na

|  3 7  m t m ie s ię c z n y c h  p o  6 a o r . |

Natychmiastowe wj fączne prawo gry jnż po złożeniu pierwszej raty na prawne potwier­
dzenie knpna. — Namówienia prtekazem pocztowym.

WiedSeilskf dom wpnihny Eo^ert Eeitilcr
W ied eń  IV., H anpti.trassb  20a . ff lS ,- T y lk o  P an lan erh of.

G iwna wygrana 600 000 franków złotem przypadła przy ostatniem ciągnieniu losów tu­
reckich pewnemu porucznikowi w Gracu. 809 6 6

Ośtfczamy, że zaanych zobo­
wiązań wekslo- 

w j ch ani innych, zaciąganycn przez pan­
nę Jadwigę Skrzyńską, jako osobę nie­
pełnoletnią i uieuwłasnowolmoną, plucić 
nie będziemy.

W  Krakowie, dnia 3 0  stycznia 1909 , 
Marya i Zofia Skrzyńskie 

1038 1 a w imieniu rodziny.

S a i i k f  n o w e
powozy i wózki w pracowni powozów

J a n a  S z y m s S s i c g o
Kraków, Grzegórzki 31, v is -ń -v is  k lin ik i.

Przyjmuje, ta k że  zam ów ien ia  n a  now e  
pow ozy, w ózk i i san k i, oraz gru n tow n e  
od n ow ien ia  i rep eracye  ty ch że  po ce ­

nach  n isk ich . 860 10 ole te iM !
Minister wojny Ks. Czarnogóry de­

peszuje 19 stycznia do Laorin & Kl«- 
ment: Jestem bardzo zadowolony spra­
wnością waszego omńibłsu automobilo­
wego. Próbna jazda z Cetymi do Niksie 
pizynosi Wam zaszczyt, a uam spiawia  
największą radość.

P. S. Prół na jazda odbyła się w nie­
dzielę dnia 17 stycznia po drodze za­
wianej śniegiem, którą dopiero wojsko 
musiało oczyszczać. 106 2 5

Zastępstwo, garage, warsztat: E- Ru 
dawski i Ska, Zwierzyniecka 31.

Założony w r. 1872

Zakiai artystyczno - Romloaisrskj

Kraków, ul. Rakowicka 7, te!. 451,
podsjmujo się wykonania grobowców 
i pomników tak „ miejscu jak na 
prowlneyi, ora* poleer wii-lki wybór 
pomników golowych z piaskowca, mar- 
mura i granitu.  81 15 1-100

w kilkudziesięciu odmianach zawsza 
świeże w doborowych gatunkach , /i kg. 
K 1 6 0 . Marcvpanowe K 21— . l a n  
Micńalik Cukiernia Lwowska, 
K ra»iw, Finry<iAska 45. 94 6 o

Już wyazedł Nr 1 rocznika IX.

miesięcznika poświęconego 
—  poprawności języka —

wydawanego w Krakowie pod .tdak^yą 
Romana Zawilińskiego,

Przedpłata 1 oczna w Krakowie wynosi 
K 2 50, z przesyłką pocztową K 3*—• 
Przedpłatę przyjmują wszystkie księ­
garnie w kraiu i za granicą. 68 i *

Zl drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukami L. K GAnki


